WYDANIE WIECZORNE. 


„GŁOS NARODU" 


Wychodzi dwa razy isien- 

nie o godz. 13-6] w po- 

ludnie i o godzinie 6-ej 
wieczererm. 


PRENUMERATA wyno 

si w Krakowie: mies'ę 

eanie 2 kor.’ kwartalnie 

kor. 6; zn jednorazowa Za- 

noszenie do domu dopła- 

ea się 40 hal., sa dwura- 
zowe 60 hal, 


Ms prowincji: miesięcznie 
io 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W pańatwie Nia- 
mieckiem kwnrtalnie kor. 


Wychodzi ówa razy dziennie. 


Cena 4 kalerze. 


GŁOS NARO 


Redaktor naczelny. Br. Antoni Beaupre. 


Wychodzi dwa razy dziednie. 


„GŁOS NARODE" 


O©sobna prennmeraia na 

wydanie wisoz. wynasi 

miesięcznie w miejson z 

odnoszenismm do domu 
1 koronę. 


PE 


Numer połudn. 19 lz 
wieczorny é hal Listy 
pieniężne  grzek.azy na 
prenumeratę i inseraty, 
franco do Administracji 
„Głosu Narodu“. Pre- 
numerato oprócz upowa- 
żnionych agonsyj przyje 
muje każdy urząu vo- 
oztowy w obrębie Monar- 
chji i w panstwie nie- 
mieckiem — Reklamaej: 
nieopieczętoa me nie po- 
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KRONIKA. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN; 
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM ! 

Kraków 1 lutego 1907 


— SPRAWY MIEJSKIE. Sekcja V, dla 
spraw wojskowych pod przewodnictwem r. m. 
psteina, uchwaliła przyjęcie do gminy 10 osób 
a tytułu zasiedzenia, zaś 3 osobom odmówiła 
przyjęcia de gminy. 

Sekcja VI, dla spraw dobroczynnych, na 
wezerajszem posiedzeniu pod przewodnictwem 
r. m. dra Pareńskiego, zamianowała prezesem 
V okręgu ubogich radcę dobroczynności ks. kan. 
Juliusza Drohojewskiego, zaś b. prezesow dr. 
lsydorowi Jurowiczowi, uchwaliła sekcja wyra- 
mió podziękę za wydatną pracę dla ubogieh. 
Wreszcie uchwaliła sekcja udzielić wsparcia 23 
osobom w kwocie od 15 do 30 koron, —na su- 
mę ególną Ď15 koron. 

— Z ŻYCIA MŁODZIEŻY Na walnem ze- 
braniu „Akadem. Koła artystystyczego miłośni 
ków dramatu klasycznego" które odbyło się 
dnia 25 stycznia r. b. m. ukonstytuował się wy- 
dział następująco: prezesem wybrano ponownie 
Karola Krzyżanowskiego, jak równieź ponow- 
nie wiceprezesem P. Hugona Grossa, sekreta- 
rzem Zugmaunta A. Wiocha. Do wydziału we- 
szli pp. Jadwiga Derychówna (skarbnik) Zdzi- 
sław Ligas (przew. kom. artyst.) Alfred Eimer 
(gospodarz) i Gustaw Przychodzki, a nadto: p. 
Kazimierz Chmielewski (bibliotek.), Bronisław 
Polakiewicz, Stanisław Wojewski, Władysław 
Rutkowski, Zygmunt Zukowski. Do kom. szkon 
trującej panowie: Wincenty . Wysocki (przew.) 
Antoni Jeziorski i Stan. Szołajski. 

— Z KARNAWAŁU. Z Klubu pocztowe- 
go otrzymujemy nastąpujące zawiadomienie: 
Na liczne, z rozmaitych stron skierowane za- 
pytania do komitetu balu maskowego, komu- 
nikuje ten, że ogólne demaskowanie na balu 
tym nastąpi po kotylionie, Dodatkowo do po- 
przednich komunikatów nie można pominąć, 
żo salę prócz dekoracji kwiatowych p. L. Ma- 
tonia, będą zdobiły piękne gobeliny i portye- 
ry znanej firmy p. Rajala i Sp. w Krakowie. 
Z nadzwyczajnem uznaniem ze strony publicz- 
ności spotkał się też komitet, za gustowne kar 
nety, ręcznie malowane, z których kilka sztuk 
gościnnie amieściła w oknie wystawowem fir- 
ma p. Fischer Linia A-B. Lista otwarta do 6 
latego włącznie. (Lubicz 5.) 

Zabawa taneczna oddziału kolarsk. „Soko- 
ła“ krak. odbędzie się jak już donosiliśmy, w 
sobotę dn. 8 b. m. w gmachu „Sokola.“ Na 
zabawę tę, cieszącą się w sferach sportowych 
stałem powodzeniem, zaproszenia zostały już 
rozesłane; kto go nie otrzymał, a pragnie wziąć 
udział w zabawie, zechce podać swój adres w 
handlu p. Ihnatowicza w Sukiennicach. 

Bal kostjumowy dla młodzieży urządza ju- 
tro w niedzielę d 2 bm. Resursa urzęd. w Sa- 
lach własnych. Przygrywać będzie orkiestra 
56 p. p. Początek balu o godz. 6 wiecz. 


Kraków, niedziela 2 lutego 1908 r. 


— W „KÓŁKU NAUK SPOŁECZNYCH" 
odbędzie się w niedzielę 2 lutego w Collegium 
Novum (sala XI) o godz. b popoł. odczyt p. 
Swidy na temat „Stu  *ecny i przyszłość fi- 
nansów rosyjskich, tru  dczycie dyskusja, 

Wstęp dla członków. 

„JASEŁKA”, po raz ostatni odegranea zc- 
staną jutro w ujeżdżalni przy ul. Rajskiej. 
Przedstawienie odbędzie się o godz. 3 po po- 
W Ceny miejsc przystępne: 80, 60, 40 i 

hal. 


— ZABAWA DLA DZIECI. Stow. Przy- 
jażń Krakowska urządza w niedzielę dn. 3 lu- 
tego 1908 r. w lokalu Polskiego Związku Na- 
rodowego przy ul. Karmelickiej l. 4 [ p. zaba- 
wę dla dzieci członków o gudzinie 3 po połud- 
nin urozmaiconą śpiewami, deklamacjami, mu- 
zyką i losowaniem podarków. 

Wiaczorem o godz. 7 odbędzie się zabawa 
z tańcami dla dorosłych. Wstęp na zabawę 
wieczorną 50 hał. 

— WIEC w sprawie zamykania szynków 
w niedziele i święta, odbędzie się jutro, w uie- 
dzielę dn. 2 lutego w sali Rady miasta. Na 
porządku dziennym wiecu: wybór prezydjum 
i zagajenie, referat d ra Daszyńskiej-Golińskiej 
p. t. „Walka z alkoholizmem na zachodzie”, 
referat p. Jana Szymańskiego p. t. „O niezbę- 
dnej konieczno ści zamykania szynków w nie- 
dziele i święta”, dyskusja i wnioski. Wezwa- 
nie do przybycia na wiec ten wystosowane pod 
adresem mieszkańców miasta, podpisało kilka- 
dziesiąt wybitnych osobistości, bez różuicy po- 
htycznych zapatrywań. 


-— BOMBY W SZPITALU ŚW. ŁAZARZA 
W KRAKOWIE ! Pisma warszawskie podają 
następującą wiadomość podaną przez korespon 
denta z Olkusza. Jako echo zabójstwa. przy obła 
wie na stacji tutejszej mogę zakomunikować, że 
ranny podówczas pepesowiec zdążył tegoż rana 
przedostać się przez granicę do Krakowa z dwie 
mia ranami w piersiach, i umieszczony tam w 
szpitalu św. Łazarza zakończył swój żywot po 
czterech dniach choroby. W szpitalu znaleziono 
przy nim 7 bomb. 

Nie potrzebujemy dodawać, że o tych 7 
bombach my tu w Krakowie nic nie słyszeliśmy. 
Znalazły się one niewątpliwie nie w szpitalu 
Tazarza, lecz w . . bujnej fantazyi koresponden 
ta pism warszawskich. A może to były bomby — 
piwa? sni” 

— DZIKI ZART We czwartek o godz. 11 
przedpoł. zjawił się w pracowni cukierniczej 
p. Michalika przy ul. Floryańskiej czeladnik 
kominiarski Jan Kling, zawiadamiając, że pole- 
cono mu przeezyścić komin pieca cukierniczego. 
następnie udał się kominiarz w towarzystwie 
pomonika na dach domu. Już będąc w praco- 
wni zauważył on, ż6 w piecu nie palono; — je- 
den więc z kominów był zimny. Kor zystając 
z tege — celem lepszego oczyszczenia, wszedł 
kominiara do wnętrza komina. — zaledwie 
jednak zaczął się opuszczać, poezuł silny dym 
wznoszący się w kominie, oraz gorąco. Po- 


ROK XVI. 


czął wołać o ralunek, a wówczas czeladnik 
pozostały na duchu począł go wyciągać za po- 
mocą liny. Dym i gorąco były jednak tak do- 
kuczliwe, żo Kling utraciwszy przytomność, 
puścił linę, z wysokości drugiego piętra zsu- 
nął się kominem na duł i wpadł na ognisko. 
Ból przywróił mu przytomność, owinął się 
więc czemprędzej linką i wówczas dopiero to- 
warzysz wyciągnął go na dach gdzie zemdlał 
powtórnie, Wezwane pogotowie ratunkowe, 
odwiozło Klinga do domu w stanie dość po- 
ważnym, spowodowanym poparzeniem. 

Kling utrzymuje że pracownicy cakiernie 
czy znajdujący się na dvle przy piecu, umyśl- 
nie zapalili wióry dla żartu. 

Sprawa ta oddaną została prokuratorji, ©e- 
lem ukarania sprawców bestjalskiego żartu—moe- 
gącego spowodować śmierć człowieka. 


— NEKROLOGIA. Feliksa Dutkiewiczowa, 
przeżywszy lat 78, zmarła w Krakowie dnia 81 
stycznia b. r. 

Paulina Gross, tercjarka zakonu św. Do- 
minika, licząc lat 72 zmarła dnia 30 stycznia 
b. r. 


— RUCH WYBORCZY. Stronnictwo 
chrześcijańsko-ludowe postawiło 
już kandydatów. W powiecie bocheńskim kan- 
dyduje zastępca posła ks. Stojałowskiego ro- 
botnik p. Jaworski. W powiecie żywieckina 
popiera p. Wojciecha Szweda, w rzeszo- 
wskim p. Tomasza Szajera, W powie- 
cie żywieckim zdaje się kandydować będzie 
Doboszyński, popierany! również „przez 
chrześc. ludowych. Kandydatura ta natrafia 
na opór ze strony włościan.. 

Ks. Stojałow ski ogłasza w „Wieńcu 
Pszczółce* odezwę wyborczą, w której znajdu- 
je następujący ustęp: 

„My zawsze powtarzaliśmy i dziś to sa- 
mo mówimy: Nie chcemy wojny na noże 
ze szlachtą ani z demokracją ani nawet z lu- 
dowcami (walczymybezwęględnietyl- 
ko z wrogami chrześeijaństw a) 
ale nie chcemy też panowania wyłą- 
cznego żadnej klasy i żadnego stanu — ale 
zgodnego współdziałania wszyst- 
kich Polakówichrześcijan dla do- 
bra całego narodu i Ojczyzny. 

Stapiński pogodził się z obszarnikami =- 
ale po to, aby pomagał im zwalczać nas, chrze- 
ścijańskich ludowców i „miessczan! czyli 
demokrację miejską — dla utrzymania ich i 
swego panowania nad nami“, 


— O ZAMORDOWANIU w Warszawie sna- 
nego przemysłowca śp. Henryka Handkiego, o 
czem donieśliśmy juś w telegramach pisma 
warszawskie podają następujące szczegóły: 
Mordu dokonano w chwili, gdy ś. p. Handke 
wyszedł z biara fabryki na obiad. Na ulicy 
stało zaczajonych trzech ludzi, którzy zasypali 
go ptrzałami rewolwerowemi. Gdy na odgłos 
strzałów odźwierny biurowy wypadł na ulicę, 
zastał Handkiego leżącego na bruku w kałuży 
krwi. Zabójcy tymczasem umknęli bez śladu, 
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Wszelka pomoc okazała się bezskuteczną, śp. 
Handke raniony 7 kulami w skroń, twarz i 
krzyże, przed przybyciem lekarza, życie za- 
kończył. 

Zabity był od lat 8 t. j. od śmierci ojca 
swego śp. Bernarda Handkiego, twórcy i za- 
łożyciela jednego z największych krajowych 
przedsiębiorstw przemysłowych, prezesem za- 
rządu Tow. akc. zakładów metal. B. Handke i 
dyrektorem fabryki warsz. Cieszył się on po- 
wszechnym szacunkiem i sympatją. To też 
morderstwo to dokonane na tle potwornego 
teroru ekouomicznego, wywołało w Warszawie 
powszechne oburzenie. 


— W SPRAWIE ożywienia ruchu tury- 
stycznego. Kraj. Związek turyst. pragnąc zaini- 
cjować stałą akcję celem ożywienia ruchu tu- 
rystycznego, zwołuje na dzień 5 lutego rb. w 
Zakopanem konferencję, do której zaprosił Wy 
dział kraj. Dyrekcję kolei państ. Tow. Tatrzań 
skie, komisję klimatyczną, Wydział Rady pow. 
nowotarskiej, Radę gminną w Zakopanem iin- 
ne ipteresowane czynniki. Konferencja ma na 
celu obmyślić projekt urządzenia wycieczek w 
Tatry, zbiorowej reklamy, udogodnień i ulep- 
szeń dla turystki, oraz zająć się utworzeniem 
stałego komitetu w tym kierunku działają 


cego. 
Obrady odbędą się w sali p. Płonki w Za- 
kopanem i rozpoczną się o godz. 10 rano. Ni: 
należy wątpić, że wszyscy interesowani z u- 
znaniem poprą powyższą akcję Związku. 


— NOWY WSPÓLNIK WASIŃSKIEGO. 
„Dziennik Polski“ donosi, ze Stanisławowa: 
Całe miasto od rana, a raczej od północy w 
niemałem poruszeniu. Onegdaj mianowicie pó 
Źno w noc przybyli tu agenci dyrekcyi policyi 
ze Lwowa i zaraz na dworcu przyaresztowali res 
tauratora kolejowego Jakóba Pollaka, jako na 
podstawie dotychczasowego śledztwa obwinioneg_ 
o to, że należał do bandy Wasińskiego r wiedział 
o rozmaitych sprawkach i planach włamywaczy. 

Wieść o aresztowaniu na dworcu znanej w 
mieścid osobistości obiagija lotem błyskawicy 
cały gród Rewery, a kto jeszcze czuwał, biegł 
na dworzec, aby sprawdzić wiadomość. To też 
ruch był na dworcu przez całą noc niebywały. 

Aresztowanie Jakóba Pollaka wywołało 
jeszcze i z tego względu niezwykły rumor w 
mieście, ponieważ Pollak przy ostatnich wybo 
rach do parlamentu, odegrał w Stanisławowie 
dość wyhitną, ale niebardzo ładną rolę. 

Natychmiast po krótkiem przesłuchaniu 
odwieźli go agenci do Lwowa, do więzienia. 


ORDER DLA PROF. GRASZYŃSKIEGO. 
Profesor języków klasycznych w gimnazjum w 
Kołomyi, p. Graszyński, otrzymał od rządu grec 
kiego, krzyż kawalerski orderu Zbawiciela za 
swoje utwory dramatyczne w klasycznym języ 
ku greckim. P. Bonawentura Graszyński ies 
unikatem w Europie, gdyż włada tak znakomicie 
językiem Sofoklesa i Eurypidesa, że pisze po 
grecku poezje. Głównym jego utworem jest try 
logja dramatyczna. W r. z. jeden z historyków 
polskich przesłał p. Adamowi Darowskiemu do 
Rzymu starogreckie utwory prof Graszyńskie 
go, p. D zaś przedstawił je posłowi greckiemu w 
Rzymie, który z odpowiednim referatem przesłał 
Je swoiemnu rzadowi. Obecnie przyszła z Aten od 
powiedź: rząd grecki nadał młodemu profesorowi 
polskiemu krzyż orderu Zbawiciela. Odznaki ra 
zem z dyplomem będą przesłane do Krakowa dla 
doręczenia ich prof. Graszyńskiemu. 


Telegramy. 


SPRAWA. P. DOBRODZICKIEJ 


WADOWICE. (Tel. wł.) Rozprawa Ssądo= 
wa przeciw p. Dobrodziekiej, oskarżonej o 
zamach na gen.-gub. warszawskiego Skałłona, 
została ostatecznie wyznaczoną na 17 i 18 lu- 
tego b. r. 


SENSACYJNA INTERPELACYA W DUMIE. 


PETERSBURG. Czterdziestu trzech posłów. 
Dumy złożyło wniosek interpelacyjny w sprawie 
postępowania ochrany wileńskiej, której ajenci 
zrzekupywali wierzbołowską straż pograniczną 
i w ten sposób organizowali przewóz zabronio 
nych wydawnictw i broni dla celów, które były 
dobrze wiadome departamentowi policyi. Inter 
pelacya twierdzi, iż ochrana miała cele prowoka 
cyjne, centralne zaś jej władze uznawały postę 
powanie to za legalne. Interpelacyę podpisali 
posłowie kadecey i polscy oraz wybitniejsi paź 
dziernikowcy, jako to: Kapustin, bar. Meyen 
dorff. hr Uwarow, ks Wołkońskij, Aurep i inni. 
W bieżącym miesiącu z tegy powodu spodzie 
wana jest sensacyjna dyskusya. 


O MORZE BALTYCKIE. 


PARYZ. „Matin“ donosi, że rząd niemiec- 
ki zawiadomił rząd francuski o tekscie roko» 
wań w Sprawie Morza Bałtyekiego, 


ORĘDZIE ROOSEVELTA. 


NOWY JORK. Prezydent Roosevelt wysto 
sował do kongresu orędzie, w którem zajmuje 
aje tstawodawstwem trust. weta i zarsądzeniaini 
przeciw korupecyi w z*czu kupieckie i hanulu 
wem. Prezydent zwraca się przeciw grze gicidv 
wej, która wyrządziła wiele nieszczęść i jest 1ia 
moralną tak jak każda inna gra. Dalej występu 
je orędzie przeciw gospodarce kupieckiej Stan 
dard Oil Gompagny i niektórych Towarzystw 
kolejowych i oświadcza, że ataki skierowane 
przeciw polityce rządu pochodzą od polityków 
i gazet przekupionych vrzez owe przedsiębior 
stwa; są to bowiem maryonetki, poza któremi 
stoją silne osobistości, które niemi kierują. Z 
tego samego źródła wychodzą podejrzenia, że 
rząd każe bogatych winowajców grzywnami a nie 
aresztem. Prezydent odpiera ten zarzut i przyłą 
cza przykłady, że tak nie jest. Korupcyę należy 
zwalczać wszelkiemi środkami, aby doprowadzić 
do moralnego odrodzenia życia kupieckiego. 
Należy usunąć możliwość powtórzenia się podo 
bnych skandali, jakie zaszły w ostatnim czasie. 
Ruch przeciw korupeyi jest nie tylko ekonomiez 
nym, ale także czysto etycznym. 


NOWY JORK. Gubernator Hughes, który 
prawdopodobnie będzie kandydował na prezy 
denta Stanów Zjednoczonych, wygłosił wczoraj 
mtowę, w której oświadczył, że przyłącza się w 
zupełności do walki Roosevelta przeciw istnieją 
cym nadużyciom i korupcyi. 


KOŚCIÓŁ PRZECIW MODERNISTOM. 
MONACHIUM. „Bayrischer Cour.* donosi 
z Rzymu, że profesorowi Erhardowi w Strassbur 
gu odebrano tytuł prałata z powodu krytyki en 
cykliki o moderniźmie. 


Rzeczy godne zwiedzenia 


w Krakowie. 
Araby królewskie, grób Misklawicza | skarbiec w katedrze 
ma Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie e 


godzinie 10, w niedziele i święta a godzinie 
1141; przed południem. 

Broby zasłużonych w hrypcie na skałce, grdi Zkargł w ke- 
folali dw. Piotra, oraz zkarbies M. P. Maryl zwiedzać mo- 
tna w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi. s 

„łlizeum Narodowe“ w Suklennisach otwarte jest ee- 
dziennie do godz. 10—4, za opłatą wejścia 1 k 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k 
w niedziele i święta po 20 h. od osoby. 

fuum im. Eryka hr. Czapskiego, Molska 10, wraz z 
lapidaryum otwarte codziennie od 12—6 mm 
opłatą 50 h. 1 y 

Dom i Muzeum Jana Matejki ml. Ploryaiska 4l. dzieła 

zbiory mistrza otwarte codziennie od 10—t 
za opłatą 60 h. 

Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy florgańskiaj, zabytek 
architektury z końca XV i XVI w. otwarty €0- 
dziennie od 10—4 za opłatą 50 h. 

Wystawa Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych w nowym gma- 
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien- 
nie od 10—4. Wstęp w niedziele 60 h., w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wolny wraz z rodzinami. i i 

Muzeum XX. Czartorynkiok otwarte dla zwiedzają- 
cych we wtorki i piątki od godziny 9—1 wpe 
ładnie, o ile w te dni nie przypadają święta. 


C a AO m 
CENNIK 


Izby handl. i przem. w Krakowie 


Kraków, dnia 1 lutego 1908 


Placą || żądają 
w koronach 


Juhie papierowe 251 25 | 252 25 
Marki niemiaczia 117 25 | 117 75 

iauki gupisiuwe 85 40] 96 I 
W-to (rankówki w zlocie 19 08 | 19 16 
1% Listy zast. prem. Banka hip. MOE) = 
14% Listy zast. Barka tip, 99 — | 100 — 
5% Listy zast. Banka hip. 94 235] 95 23 


14% Listy zast. Banka kraj. 100 — | 11 — 
1% Listy zast. Banka kraj. 
i% Listy zast. gal. Tow. kred. z sieok, 26 50} 97 80 


<%Listy zast. gal. Tow. kred. z 41-let. 97 — | 98 — 
4% Listy zast. gal Tow. kred. z 66-laż, 94 25 | 95 25 
1% Gallcyjskie ebligacya Drop. 97 75 | 98 76 
1% Pożyczka kralowa z r. 1898 95 10 | 98 10 
% Patyczka a Luowa 9350] 94 50 

1%% Pożyczka m. Lwowa — -| ~ m 
$% Obligacye kom, Baska kraj. - — | — — 
4%% Obligacye kom. Banku kraj. 95 50 | 100 50 
14% Obligacye kolejowe 94 — | 95 — 
v+osy miasta Krakowa 97 -+ | 108 — 
Akcye Banku kred. we Lwewie 585 — | 570 — 
ikcye Banka bipotecz. M = —| — 50 
Akcye Baażn gal. dla b. i p. w Krakowie — —| —% 
4kcye kolel Karola Ludwika — --| — — 
Akcye kolei Lwów-Czae ~ce-Jausy b68 - | 578 — 
12% współ. renta paBiero. 97 25 | 97 50 
2% wspóln. ranm "> -- 97 25 | 97 50 
4% renta kerer - 97 25 | 97 — 
17% renta kurss. a. -ski 98 75 | 94 — 
1% roata anstr. w złecie 116 25 | 115 50 
1% renta węgierska w złocie 112 — |111 ŁQ 
CORE o 


KURSA WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, dnia 1. II. 1308 


k. b. k 

Akc. au. Z. kred. Gal karp. Tow. naf. 
węg. aakł. krud. 5 5 Oblig. węg. indemiz. | 8 h 
Anglobanku 291 50] Renta majowa 96 46 
Unionbanku 547 50] Austr. renta kor. 93 76 
Lśnderbanku 409 7 Wap z p 4 86 
Bankvereinu 590 754 58 L listy t. kr. ziem.! gą —. 
Bedenkredit 10 44] 4e „ Banku h, | 99 — 
Gal. Banku hipot.! me „| 42/0 n " n 10 76 
Kelei państwow. |677 —| 5'e n A P 98 76 

n  połudn. 428 —] 4% n „ kraj. 109 50 

v  Elbethal 53 80l 41/20 » woz ŚŚ 

„ Północnej |5gg —-| 4% Gal. Obi. prop. | 98 24 

,  Czerniow. |602 _| 4e Gal. peź. k. a 199 | 93 = 
Alpin 538 Tpi 4'/e Poż. m. Lwowa | $8 —. 
Rima Maranyi 34 31| Losy tureckie 135 30 
Prask. Tow. żelaz, 504 ypj Marki 17 76 
Fabryks broni 405 —i Ruble = 
Tareekie tytun.  |588 Rosyjskie pap. 0 w 


Znakomite = 


naine J Ski dO papierosów 


poleea fabryka 


5 ST. WOŁOSZYŃSKIEGO 


Kraków, Krupnicza 2l. 


JY DO NABYCIA W TRAFIRACEHE I BANDLACE. +% 


Wydawea i redaktar odpowiedzialny ów Antoni Beaupre. W drukarni „Głosu Narodu” pod zarządem Stanisława Temaszewshtepą. 


